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,1 pośwlątecznych o 25 proc. drożej. Na zasadzie uchwał 

Szeregi wltosowców maleją 
Powiększa slą klub p. Babskiego 

(Telefonem z Warszawy). 
! Senator Dobrucki. który dziś 
ran© przybył do Warszawy 
wystosował natychmiast list do 
zarządu klubu „Piasta". 

W liście tym n. senator dono­
si o swojem wystąpieniu z klu­
bu wltosowców* 

Senator Dobrucki wstaoit do 

2runv nos. Dabsklesro. • 
W ciaiai dnia jutrzciszeKo u-

czvni- to samo senator Nowak. 
prezes 'Związku nauczycieli 
szkóf-powszechnych. 

W ten sposób czterech sena­
torów przyłączyło sle do klubu 
pos. Dabskiego. 

Jak Francuz] witają nowy rząd 
Sympatycznie 

PAR1Ż l . 6. <(PAT).--„ Jour­
nal dja Debats", zwiezie oma­
w i a j * fprawe* Kabinetu w Pol­
sce. *iwferiza ciągłość trady-
cii polskiej polityki zagranicz­
nej, .zawsze opowiadającej się 
za iltektetn I serdecznem po-
TO«ril#«łem z francją. Dalej 
dzielnik nie szczędzi słów po­
chwały dla nowego łfti«tetra 
spraw zagranicznych Scydjr, 
który pozyskał sobie sympatie 
i zaufanie ze strony szysc-
kleb francuzów, którzy mieli 

sposobność ńo poznać, 1 który 
niewątpliwie będzie kontynu­
ował dzieło swoich poprzedni­
ków w duchu Jaknajbardzlej 
patriotycznym, a zarazem w 
duchu szczerej i trwałej przy-
jafni dla Francji. 

Jftarecllin w „Echo National" 
Wite nowego ministra spraw 
ztirranicznych, który, zdaniem 

!aut«ra artykułu, znając dokła-
dilte Niemcy, potrali naleiyclą 

j ocenić całą wartość ścisłego 
Hsojmszu francusko-polskiego. , 

Niemcy zeszli na dziady 
1 Bilans bankrutów 

t BERLIN M. 5 (PAT). Deficyt i ta leszcze zwiększy sle znacz-
skarhu ftre^.y w roku h. vvviv--' ;;:Ł wobec ciąKłejro spadku 
Si. jak dotychczas 12.4 bilionów |.m,irki niemieckiej. 
inftr"1. /-!•>'•); !tt nr'i';"'. *t*na i 
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Zarzynała ludzi brzytwą 
\J na ulicach 

Wstrząsający samosąd komunistów w Bochum 
Niemcy dosięgają Już mistrzów 

bolszewickich 
BERLIN. 31. 5. — O zamor­

dowaniu kupca Stratraana w 
Bochum dzienniki podają nastę­
pujące szczegóły. Stratman 
ofiarował znaczniejsza sumę na 
organizacje walki z komunista­
m i Podczas jednej z potyczek 
Stfetman 'przechodził nrzez uli­
ce i został zatrzvmanv przez 
oddział komunistów, którzy jro 
znali.. Początkowo chciano od­
prowadzić KO do komitetu. Lecz 
jeden z komunistów wygłosił 
cale przemówienie, dowodząc 

jże Stratman jest nie zwyczaj-
jnym burżujem, lecz jednym z 
' naizacietszych wrogów kotnu-
|ni7mu. Wobec czego powinien 
; on bvć natychmiast zamordo-
| wany. 
; Stra imano »vl skręcono ręce 
w tvł. powalono go, ooczem Je-

iden z komunistów z zupełnie 
| zimna krwią wydostał z kiesze-
ini brzytke i przerżnął mu <rar-
idło. Po kilkunastu minutach 
'Stratman skonał w strasznych 
Imeczarniach. 

Swiętokradzkia race, na których 
nie obeschła jeszcze krew 

Bluźnią znowu bezkarnie 
Postać męczeńska zamordowanego 

ks. Butkiewicza na agitacyjnym 
transparencie 

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wtertz milimetrowy. lub iefto mieisce 
anse o 50 procent droze). Drojjne oetosz. (petit) za [wyraz 600 
Zjazdu Prasy Piwincionajnej wszystkie komunikat^ Instjirtucii 

.na 4-ej stronie 1000 mk. W tekście 1500 marek. 
mk. Ogłoszenia zamiejscowe I W numerach świat* cznycb 

prywatnych I społecznych w k ronice podlegała oołac le. 

Co mówi o pakcie p. Witosa z prawicą 
Związek Ludową Narodowy 

a co mówi Wyzwolenie? 
Obie ppinje zgadzają się na Jedno: 

te pakt będzie trwały 

Wyjazd p. prezydenta Rzeczyoośpollt 
(Telefonem |z Warszawy). 

(Od uoanzawakiega korespondenta), 

(D. Powstanie większości sej­
mowej i utworzenie nowe«ro 
rządu nie przestaje t y w o Inte­
resować szerokiego ogółu. 

Nowoobrany prezes rfów-
netto zarządu Związku Ludo­
w o - Narodowego, pos. Jan Za­
morski, uważa, ze : 

„WlększoSć 
niezależna od 

tajnych organizacji" 
— Powstanie większości by­

ło konieczne dla konsolidacji 
państwa, która w pierwszym 
rzędzie zaznacza s(e tern. ze w 
*kład Woku wchodzą czynniki 
polskie i niezależne od żadnych 
międzynarodowych J tajnych 
oreanizacyj. 
• — Czy pakt trwać będzie 
czas dłuższy? 

— Z pewnością tak. Dążyć 
jednak* należy, o Ile to test mo­
żliwe, do pozyskania wspótpra 
cy wszystkich polskich stronr 
nictw, stojących na mruncie zu­
pełnej niezależności od w * h h 
w l w obcych. 

Wiceprezes klubu P. S. L. 
„Wyzwolenie", pos. Rudziński, 

zapytany, co sadzi o pakcie wl­
tosowców z prawic; „ oświad­
czył: 

„Taka większość 
to zamach" 

— Utworzenie sle obecnej 
większości jest zamachem na 
dotychczasowe zdobycze de­
mokratyczne Polski. 
. — Czy p. poset wróży długi 
żywot koalicij? 

— Porozumienie obecne po­
siada naturalne podłoże, gdyż 
oparte jest na wspólności inte­
resów klasowych witosowców 
i prawicy. Stad też wniosek: 
współżycie p. Witosa z prawi­
ca będzie długotrwałe, 

— A czy nie widzi pan w 
tern stron dodatnich? 

— .Owszem, Przedewsżyst-
kiem pryśnie iluzja, że do tej 
Dory Polską rządziła wyłącznie 
lewica. 

NaJdodatniefszą jednak stro­
ną obecnego przesilenia Jsst 
pM usunięcia sfe z oowierzch-
* / l v c i » lodowego pos. Witosa, 
który dla tego życia byt nalwle 
kszą zaporą. 

Mussolmi odniósł walne zwycięstwo 
w parlamencie włoskim 

\RZYM 31. 5 (PAT). Po ukoft-lwlzorjuffl budżetowe, wyraża-
czone.i dyskusił parlament przy I ląc w ten sposób zaufanie dla 
jął większością 3/4 głosów pro-'rządu. T 

Wielki przemysłowiec angielski 
prze do wojny z Rosją 

BERLIN 31. 5 (PAT). Dzisiej- Według tegoż pisma cała pra 
szy „Acht Uhr Abendblatt" po- sa sowiecka ostro krytykuje 
daje z Londynu sensacyjna wla powyższą opinie Urquardta, 
domość. jakoby znany I wielki zarzucając równocześnie Cur-
przemystowiec angielski Ur- zonowl. że prowadzi on taką 
quardt oświadczył. Iż przemysł politykę. Jaką Każą mu nrowa-
powltałby z zadowoleniem dzlć reprezentanci wielkiego 
zbrojna interwencje rządu aa- przemysłu angielskiego. 1 
gietsklego w RosjL 

Rząd angielski 
snuje plany na dalsze metę 

MOSKWA. 31, 5. — Wczoraj 
w nieklórvcfi dzielnicach Petro 
srrodu znowii odbvłv sie demon­
stracje, skierowane przeciwko 
państwom zachodnio - europej­
skim. , 

Miedzy innemi niesiono wiel­
ki transparent, na którym' byt 

narysowany uruby ksiądz ze 
skrzydłami i z krzyżem w reku. 
Transparent bvł zaopatrzony w 
następujący napis: 

„Nowy święty katolicki, mę­
czennik i szpieg polski, ksiądz 
Budkiewicz". 

0 Rosji nie m m kroooe 
mmm t/untu i zemsty 

W gubernji witebskiej, mińskiej 
i homelskiej wylatują w powietrze 

stacje i mosty kolejowe 
MOSKWA, 31. 5. - Władze 

• centralne otrzymały zawiado­
mienia, z których widać, że w 
guberniach witebskiej, mińskiej 
homelskiej szybko rośnie ruch 
powstańczy. Większe bandy 

gfHKsońc&H kona sie PO la­

sach, sk.id dokonują napadów 
na staci? kolsjowe. demolując 
przy tam lokale, telegrafy e c t 
W ubiegłym tygodniu powstań­
cy wysadzili most koleiowy po­
między Witebskie ml Etolo-
eMem. ' >- -— 

LONDYN 31. 5. (PAT). Pod­
czas wczorajsze! dyskusji w Iz­
bie gmin. na zapytanie. Jakie 
korzyści osiągnęła Anglia z n-
kładu handlowego z Rosją, 
Mac Nelll w imieniu rządu o-
świadczyl. że przemysł angiel­

ski minimalne odniósł korzy­
ści z rzeczonej umowy: pomi­
mo to Jednak rząd anfrielski go­
rąco życzy sobie, o ile tyjko bę­
dzie to możliwe, nie zrywać 
wspomnianej umowy. 

Dynamit w walizce 
dyplomatycznej 

sowieckiej 
BERLIN. 3L 5. — Dziś zranalsiły. Młodzieniec posiadał bilet 

na dworcu Poczdamskim za- do Dortmundu i wylegitymował 
trzymano wytwornie ubranego sie. iako kurier dyplomatyczny 
młodzieńca z dwoma walizka- sowieckiego orzedstawiciel-
mi. w których okazał sie mater- stwa w Berlinie, 
iał wybuchowy nadzwyczajne] 

Eksport rosyjski do Niemiec rozwija sł« 
pomyślnie 

Największy popyt ma mord, grabież 
i zaraza bolszewizmu 

BERLIN 31.5. — Komitet ko­
munistyczny w Bochum wydal 
odzewe, w którejoświadcza.że 
komuniści rozpoczną walkę w 
celu stworzenia na terytorium 
zagłębia Ruhry republiki komu­
nistycznej. Komitet uprzedza, 
że kto natsshauuŁjiji: sżaaje riaUy 

szeregów komunistycznych, 
ten będzie uważany za wroga 
komunistów. 

BERLIN 31.5. — W ostatnich 
walkach ulicznych komuniści 
używali ręcznych granatów. 
Dochodzenie ustaliło, iż giana-

pofhndw z Rosji. 

Dziś o godz. 2-ej po pot. p. 
prezydent . Rzeczypospolitej 
uda sie specjalnym pociągiem 
do Łodzi. Kalisza I Poznania. 

W podróży 
zjwientowi: szet 
pilnej p. Lenc. ora: 

towarzy szą 

i ^ l l 
P. pre 

cy-
adjutancl. 

kai celarji 

Niemcy opracowali nowe propozycje 
odszkodowań I 

Przedewszystkiem czteroletnie 
moratorjum 

Potem „małą" pożyczka 
Potem u | spłaty w 36 ratach 

WIEDEŃ 31.5.-<P-A.T.) Neue 
Preie Presse" donosi z Berlina 
co następuje: 

Rząd niemiecki zdecydował 
się nie wysyłać nowej noty, 
lecz odpowiedzi! swej nada for­
mę memoriału, który będzie 
niejako komentarzem do noty, 
wysłanej przed kilku tygodnia­
mi. . 

Memoriał proponuje dalej pian 
płatniczy: Rząd niemiecki za­
żąda 4-łernlego moratorjum, w-
czasie którego podjęta miałaby 
być mata pozy czkak międzyna­
rodowa, która jednak nie będzie 
służyła celom reparacyjnym, a 
Jedynie sanacji finansów nie­
mieckich, w szczególności sta* 
bilizacjt waluty niemieckiej. •; 

Po upływie wzmiankowane 
go moratorjum miałby rząd nłe 
nłieekl sp łacaj dług z tytułu od 
sJikodowań w ratach rocznycl. 
Jak wiadomo, również plan rzą przywódców' centrjmT 
du angielskiego, przedłożony nych demokratów. 

ną kotiferencji pai 
widywał roczne r, 
wicie 32 takie raty, 

1 Rząd niemiecki 
nowym memoriale 
nych, każda w i 
miljardów marek 
ma ta miałaby być 

dochodami 
i państwowych 
mlljarda marek 

znle, gwarani 
emysłu i roldłci 
go w wysoki 

mlljarda m; 
ochodami z ceł, 
ódczanego, a ew 

tworzyć się mąjąci 
tytunlowegó. W 
entarnych 

pozycje nowej 
oklej powstały 
oniaJl ^>czywód< 
sejmu. Rzeszy,, w 

róv 
I wreszcii 
monopoli 

ltualnle i z 
~-)monopo 

lach parł-

tydzl są w przytła­
czającej mniejszości 
( w Palestynie 
I LONDYN 31. 5 (PAT). Wy­

soki komisarz Palestyny zamta 
nbwał nowa Rade przyboczna, 
które] mandat będzie trwał aż 
do nowych wyborów, do Izby 
ustawodawczej Palestyny. Na 
12-tu członków Rady mianowa­
nych zostało 8-miu arabów, 
2-ch chrześcijan i 2-ch żydów. 

Własność 
ma na G. 
a obcokr 

Paderewski 

Spmm wrknpn m e u j ot«M poi 
•jU*f włuaoM pnm whwi BM O, 
< M i « gam SUWHM . miltiiiilii j i 
• Itry r s ą t o % k U n »t >nją Oątmi 
*poWedi. _ , 

W iwliizka t tan i HIIMUIH imt 
tpnwt mdątat<cU a* G. Shfric pol. 
•łd«j u t a r y o mbfw nio ideradio^ 
»o«ci prr« obcokr«)oi eóyr, 

Sensacja w sfer 
PARYŻ 1.6. (A. W.) - Dnia 

7-go czerwca w wielkiej sali 
„Ecole normale de Mnsique" 
Ignacy Paderewski zapowie­
dział wielkf koncert, w czasie 
którego odegra utwory Chopi­
na. Jednocześnie z Paderew-
skirn wykonają produkcie mu­
zyczne p. Crolza (śpiew). Wan 

koncertuje 
artystycznycl i ! 
Landowska (foitepte) ft 

coues Thibaud ( ide' 
Bilety na koncert 
schwytane w 
u sprzedaży. Pjzyjazd Pa 

erewskiego do l a r y ż a wy} 
olał sensacje w sarach artyi 

sjtycznych. 
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Urzędy pocztowe będą 
przyjmowały oszczędności 

zlotowe 
Od dnia 16 czerwca wszyst­

kie urzędy pocztowe w pań­
stwie rozpoczną przyjmowanie 
1 wypłaty oszczędności złoto­
wych w P. K. O. 

Dotychczas P. 1$. O. przyjmą 
te I wypłaca oszczędności zło­
towe Jedynie w kasach P. K, O. 
w Poznaniu. Warszawie i Ka­
towicach. 

tJrzedy pocztowe będą wy­
stawiały książeczki oszczedno-
eciowe. opiewające na złote i 
przyjmowały wkłady w mar­

kach polskich po kusie dzien­
nym złotego poi 

Maksymalna Jednorazowa 
wpłata w urzędach pocztowych 
określona została na 100 cip. 
Wypłata bezzwłoczna w urze-
dzie pocztowym, za okazaniem 
książeczki osaezednościowel u-
stałona została na sumę do 10 
zip. Wyssie samy wypłacać 
będą urzędy pocztowe, po Prze­
słaniu do P. K. O. w Warsza­
wie wypowiedzeń*. 

Komisariat m m i zawiada­
mia, ze obywatele państw ob­
cych, przybywający legalnie 
4o Polski t. J. za paszportami 
nurranlcmeml. eaooairzonemi 
w wtee odpowiednich Dołskłch 
konsulatów, mowa otrzymać 
prawo na pobyt w Warszawie 
w ekspozyturach komisariatu 

Mowy cersmonjai przy promowaniu 
absolwentów szkdł oficerskich 

Prezydent Rzeczypospolitej doręcza prymusowi 
szablę oficerską 

Za zgoda P. prezydenta Rze-
czypospolltei zostały ustalone 
zasady ceremonjału promowa­
nia absolwentów szkół oficer­
skich na podporuczników. 

W myli tych zasad na uro­
czystości promocji w każdej 
«Ekofe będzie obecny prezy-
dent Rzeczypospolite! osobł-
"*cłe hib przez swego orzedsta-
jylcłela. oraz minister wolny 
lab iwo przedstawiciel. 
» Ceremoniał promowania be-

i składał z dwóch części 
na dziedzińcu szkol 

publicznym I w 
sili absolwenci wystą-

Juz w mundurach oftcer-
Po odczytaniu listy pro­

ch prezydent Rzeczy-
Dospolitej jłrzypasze szable pry-

t. i. temu. kto otrzyma 

pierwsza lokatę. W każdej szko 
le oficerskiej zostanie ufundo­
wana tablica, na której corocz­
nie będzie ryte nazwisko ab­
solwenta, kończącego szkole z 
1-saą lokata, 

Niezależnie od tema Prezy­
dent RzecztWMUDmei daruje 
corocznie prymusowi piękna 
szable ofłcetska z wyrytern na 
głowni godłem pnastwowem i 
napisem -Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej, podporucztn-
kowi. następuje nazwisko, lo­
kata i nazwa szkoły". 

Niezwłocznie PO Orssczysto-
ści promowani nowomlanowani 
podporucznicy otrzymują urlop 
sześciotygodnkywy. rx> ukoń­
czeniu którego tnełduta sle tuz 
wprost do pisków. 

Jak się nfesnlaszkl kręć* 
dokoła anjHków 

rszystio po to, by &ą wykręcić 
on pt acento ooszicowwan 

(W końcu ubiegłego tygodnia 
yl do .Londynu pewien 
niemiecki, należący do 

jeckiej arystokracji i pozo-
• w dobrych stosunkach 

angtełskienn kołami arysto-
jrczneriu*; 

W Londynie*1 usiłował on od-
\bft ze swymi 'przyjaciółmi an-
giełskiml konferencję w spra­
wie propozycji jakie miałaby 
zawierać nowa nota niemie­
cka. 

Dyplomata terr wyjechał na­
stępnie do Berlina. Niezależnie 
od tego toczyły się wczoraj ro­
kowania pomiędzy dyrektorem 
pewnego.banku berlińskiego, a 
kołami bankowemi City. Osoba 
ta zaproponowała, aby kilku 

członków przemysłowej grupy 
Izby gmin udało sle do Niemiec 
w celu zbadania zdolności płat­
niczej Niemiec. 

Członkowie grapy przemyslo 
wej Izby gmin odmówili jednak 
temu żądaniu. 
i Również wczoraj w kulua­

rach Izby grom toczyła sle roz­
mowa pomiędzy wzmiankowa­
nymi członkami Izby gmin, a 
trzema niemcami, którzy świe­
żo przybyli z Niemiec. W cza­
sie tej rozmowy okazało sle. że 
wiadomość Jakoby rząd angiel­
ski konferował z wysłannika­
mi niemieckimi w sprawach re-
paracyjnych. Jest nieprawdzi­
wa. 

J » 

Szesnaście m!!Soi.ów--funt cukru 
Sześćsc* — para bucików 

Prawo pobyto dla cudzoziemców 
nada. • "i 

Mieszczą sie one: 1-a orzy 
11-ym komisariacie — Poznań­
ska 13, 2-ga przy 8-ym konii-
sariacie — Śliska 52. 3-cia orzy 
2-gim komisariacie — Kapitul­
na i 4-ta przy i5-yb komisaria­
cie — Jagiellońska 25 na Pra­
dze. 

Podwyższona pty^ek 
od skrzynek depozytowych 

ale bardzo nteśmiało 
W J>ztenmku Ustaw" ogło­

szono już nowele do»ustawy o 
podatku od skrzynek jdepozyto-' 
wych (safesów). • 

Na mocy tej ustawy dotych­
czasowe stawki podatkowe 
podwyższono do 6*000 mlć od 
każdej skrzynki do 10.000 cm. 
sześć, obje*.: do 25.000 mk. od 
każdej skrzynki do 20.000 cm. 
sześć. obJet; do SOJOOO mk. — 
ponad 20.000 cm. sześć, obfet. 

Stawki powyższe ustanowio­
no w stosunku rocznym. 

Cze*, me uwzg.edntry p zepHy 
przejściowo rżądoweio projekto 

ustawy o ochronie lokatorów \ 

Wspomniana ustawa będzie 
stosowana, poczynając od 2-KO 
półrocza r. b„ a zatem za to pól- j dzic 
rocze zapłacić należy połowę 
stawek powyższych DO potra­
ceniu połowy podatku, opłaco­
nego już według ustawy do-
tyhcczas oboWirtzujacei. Tak 
obliczony podatek za 2-ttfe pół­
rocze r, b. nabży wpłacić ijiai 
później do 30 cjzerwca Zairtte 
resowane firm^ otrzymają od 
Izb skarbowyc|h osobne zawia­
domienia. 

Dokąd będzie Istniał w 
DeutsAstumtod 

i 

Od dłuższego czasu po­
wszechna uwagę zwraca anty­
polska działalność stowarzy-
szerria nlemlecktogo P. n. 
^Deutschtumstmndu". 

Jest to organizacja polltycz-
na, posiadająca centrale w Byd-
gnszczyj (Tiówne zaś filie w 
Tczewie I Chojnicach na Pomo­
rzu. 

Wskutek stwierdzone) dzia­
łalności antypolskiej zostały fi­
lie ZwiązKu w Chojnicach przez 
miejscowe władze policyjne 

Czas zrUatt Już to gniazdo hakaty 
rozwiązane. 

W dalszym lednak dagu Ist­
nieje I uprawia swa szkodliwą 
dla Polski działalność centrala 
bydgoska. I 

Oplnja publfczna jest bardzo 
zaniepokojona, 
władz wobec 
gniazda antypolskiego. 

Byłoby rzeczą b. pożądaną 
wejrzeć lepiej w działalność 
centrali „Deutschtumshundu", 
gdyż czas już znieść to siedli­
sko hakaty w Polsce. 

Król na 4tO przedsiębiorstwach 

Największa Berta 
nowych Mltmiac: Słmnes 

Faktyczną słowa I prawdzi­
wym władca Republiki Niemie­
ckiej Jest nlekoronowaay kr«. jB*r»rozkładatyeeKo sle w za głośny flugo S»ta3e*. któretS fSflffi ortftnhfttuT K(>sp<Warc*e-Wrema- przydzielono sprawy, aapotrzebow; 

MOSKWA, 29 5. Ceny na'słoniny — 18.200.000 rb.; funt 
wszystkie artykuły pierwszej masła śmletank. — 21.800.000 
potrzeby podskoczyły w gó-irb.; 
re;« Wczoraj na rynkach mos-|rb.; 

osoba wzbudza coraz większe 
zainteresowanie na całym świe-

W niedawno wydane! książce, 
zatytułowaBeJ:,J4owe rflemey" 
(AUemagne Nouvelie). cieszącej 
sle wielką poczytnescla we 
Francji, p. Wiktor Camboh kre­
śli sylwetkę p. Stinnesa. 

Stinnes jest człowiekiem nie­
codziennej miary. Doskonały 
znawca międzynarodowych sto 
Sunków gospodarczych I wszel­
kich szczegółów gospodarczych 
nowoczesnego mechanizmu go­
spodarczego, nieprzerwanie 
czynny, hołduje maksymie 

„czas to pieniądz". 
Obok kultu czasu, zaznacza­

liśmy, żywi Stinnes głęboki 
kult organizacji. Istotnie, czło­
wiek, który potrafił bezpośre­
dnio podporządkować, sobie 480 
wszelkiego typu przedsię­
biorstw, a pośrednio potrafił 
ująć w swe 

pajęcze sieci 

łdewskich notowano następują­
ce! ceny: funt cWeba razowego 

nieomal cale życie gospodarcze 
dziesięć Jaj — 12.700.000 Niemiec i szereg przedsleblostw 
funt cukru— 16.500.000 w różnych krajach europej-

rb.; para bucików—600.000.000 i sklch I pozaeuropejskich, taki 
rb.; arszyn sukna — 410.000 człowiek musi być niezłym 

-— 1.500.000 rob., chleba pszen-1 r.; Za dolar płacono 1M.000.0001 organizatorem. 

fctywy rutay Ki 
nes potrafił n.iBć 

W przepisach przeiściowych 
rzadoweizo projektu rwtawlr o 
ochronie lokatorów isrniete po­
stanowienie, w myśl któilego 
od dnia oeloszenła ustawy) ai 
do 1 lipca 1928 r. żaden lokal ' 
mleszk3'ny 

me ir~źo być przeirMant v 

na biura, kantory, składy, te­
atry, kinematografy. lokale gry. 
zabawy, lub lokale handlowo -
przemysłowe, ani teł na Jeden z 
tych celów oddany w użytko­
wanie. \ 

Przepis ten jednakże nie )be-
doryczył lokali, za kfćre 

właściciel domu dostarczy od­
nośnym lokatorom równowar­
tościowe co do obszaru i jakości 
n-icszkanle w nadbudowanej 
części nieruchomości. 

Z kolei w rozwinięciu ijych 
przepisów przejściowych, cze­
go, niestety, projekt ustawy nie 
przewiduje, 
sie 

odwrotna strena aRdafu. 
Mianowicie, wszystkie bihra, 

kantory, składy, teatry, kinema­
tografy, lokale służące do gry. 

Nowe drugi w ś 
ponad Po 

Cywilna tfalufa powteti 
Odbyło sle pierwsze posie­

dzenie komitetu lotniczego, jpo-
wołanego przez mlnisterJu3n|ko-

•a t,j»—»„ł« le i żelaznych na mocy rozoo-
n o t o r i e f f i i «•*»«•!» Rady mimstrówTd: 
notorycznego 16 października 1922 r. 

Kierownik spraw lotnictwa 
cywilnego przy minlsteriiim(ko­
lei] ppułkowuik Inż. J. Grzędziń-
ski w swem przemówieniu Roz­
winął szczegółowo soosób w 
Jaki minister jum zamierza I po­
pierać cywilną* komunikacje; lo­
tnicza w Polsce. 

y/obec braku w Polsce ^oz-
wirtietearo przemysłu lotni 
cywilną komunikacja lotnicza 
może powstać tylko przy 
nyph wyłażonych _ _ 
rządu 1 społeczeństwa. To też 
ministerjum -kolei żelazn: 

zabawy ete, e B. prwreoione w 
WtHm czasie * lokali orywi-
mych wtamy HaWalei do dnia 1 
lipca 1928 r. 
opróżnić dotstchczasowe twe 

Polsce 

I oddać Je na użytek 
prywatnych, lub dostarczy 
miastu równo- wartościowych co 
do obszaru I ii kości mieszkań. 

Tak skonstr wwane orzriptsy 
przechodnie ni Bwaroliwie przy­
czyniłyby sie v lwiej mierze do 
zażegnania kryzysu mieszka­
niowego. : 

Niestety, ikadowy prWekt 
tak daleko niej idzie. 

A jakże łatwo obraca.tacvm 
dziś miliardarril 

czy przedsiębiorstwom tfrze-
^_ w mysłowo - haadlowym. byłoby 
winna nastręczyć "^stosować sie do oodaniego 

^ Przez nas projektu. Cajyflnlkl 
sejmowe przy rozpatniwlni:i 
projektu rządowego — który 
dalekim jest od doskonałości — 
winny zwrócić; i na to uwag** 

lat 

larczej. Stin 
w swe rtce 

Ja sprawnie l| 
rozwój prze 

Obecnie roinisi 
laznycfa zamierz; 
wy % T-wem 
^omiento nafctepumcych ttefl. 
powletrzbych: i 

a) Warszawa i— KrąKów -r 
Zakopane, 

b) Warszawa — Rolsni 
Oranlca paAstwa, Jako cze: 
nU międzynarodowej wi kie 
ku na Bukarosjzt. 

Celem udogodnienia kpi 
kaefl ministerjum kolej 
dnało kredytyf i przystcouji 

nego — 2.850.000; 
iiwtay — 12.800.000 

funt woło-
rub.; funt rubli. 

za funt anglefcski 770^»0D00l Ody po przejrranef wojnie ml dla świata, 

go, I przvbr;\\\|Szv sobie z ćjza-
sem dó pomocy niekoronowa-
nego wicekróla Niemiec współ­
czesnych Augusta Thyssena I 
grono mniejszego, ale> bardzo 
jeszcze 

wielkiego kalibru króiewlat, 
począł głosić realizować ha­
sło zjednoczenia .producentów 
niemieckich vk celu uniknięcia 
k»testfO# -goffodarczei i umo-
cnlenta Niemlej; pod względem 
ekonomicznym 

Tak wiec pdd względem "go­
spodarczym p. Stinnes niewąt­
pliwie wzmocnił NienKy. Jak 
zaznacza p. Cfambon. jest on 
przykładem Lwpływu. jaki 
obecność człowieka wyższej 
miary może wywrzeć na losy 
kraju". Ale prey tern wszyst-
kiem nie można zapominać, że 
jako przywódcą niemieckiej na­
rodowej patrJI ludowei, J4ko 
przewódca generalnesro sabdta-
żo przecfwko *traktatowf Wer­
salskiemu, jako przewódca iilei 

odwetu \ rewanżu. " | 
p. Stinnes wyrządził Niemcom 
wtelkfe straty 
Jest on wfeśnje jednym z tych 

nłemców. ktody czynią .,Nojvve 
Niemcy*" równije nlebezoieczie-

Nlemcy stanęły wobec oersoe- stare. Niemcy 
jak bvfv Nierrjcy 
/Hhelma II. 

lotnictwa cywilnego, w progra­
mie swoim nakreśliło w pier­
wszym rzędzie opiekę I szero­
kie poparcie inicjatywy prywa­
tnej przez dostarczenie przedsie 
biorstwom lotniczym pomocy 
materialnej vv formie subsydiów 
i ulg różnego rodzaju. i 

Dotychczas Istnieją tylko 
dwie linie komunikacyjne łetni-

t) Warszawa — Paryż To­
warzystwo żeglugi powietrznej 
w Polsce; I 

p Odańsk — Warszawa — 
L#6w T-wa Aerolloyd, stano­
wiące razem około 870 km. w U-
njljpowletrzneJ. i 

0ba towarzystwa funkcjonu-

irkazuia1 stały 
»w. i . * 
Rritim krtleiże-
\ •soisaii-ii ujtio-
roflovd na Ira-

li-

budowy 
kuna Amstei 

Poza tem 
dąży do st 
tów polskich! 

lotniczego 
i do Ana 

linlster 

tać 

*tmr 

mających po' 
Z danych 

dokonanych 
wozach okaz; 
ność na Unii 
ryż doszła 
Odańsk 
81%; ta 
mu obniżeniu, 
warszawa — 
za bflef 
na linii Tow, 
biletu kolejowi 
kwencja zaś, 
poczty*. I 
stale. 

Nleszcze4Bwjyća wypad! 
na liniach polskich z samoło 
w okresie 2 i bół lat fctai 
komunikacfl lotniczej m ' 

i w y | 
istni 

HnljJ 
.'Słyc^nf 
otachi |i 

sie. że ren 
arszawa 

4» . na 
- W a r 
ly oirpi 

wiec kś 
z 

do 6M 
oyd do i 
I klasy. . . 

właszcza.ob rot 
yłek. wzrą 

»ryi 

Nowy pomnik w Warszawie 
» A ^ o, ~.„ . v „ , „ _ ^ _ ^L Jana - r ^ p ^ W dniu 27 maja r. b. na po­

siedzeniu organizacyjnem ko­
mitetu budowy pomnika dla po 
ległych b. I Korpusu polskiego, 
zawiązanego pod protek 
teip gen. Dowbor - Muśnlcl 
KOJ dokonano wyborów powołu 
jąć na stanowisko prezesa Ada­
ma nr. Zamoyskiego, na 
prtaesów pułk. Witolda S|zul-
bobkiego i mjr. r. Walentego 
Zielińskiego, na skarbnika p. 
Kazimierza Brum, na zastępcę 
p. Kryka Kurnatowskiego,] na 

sekretarza 
sfdego, na 
rzeźbiarza 
sklego. pozatei 
tern wchodzą 
p.p, Ikonowa 
gen, Zyg. 
ezyński, Ks. 
skŁ płk. E. Ŝ  
Jakowicki I ii 
MckL 

Składki 
adresem „ 
Nowy Świat -

pce 
chała 

iw Skład 1 
członkowie: 

!ńkowickową 
ki, gen. J(. ^ro 
at NiewiaróWT 

ł^ęgiewskj, m. 

ać nale*^ poa! 
WarsŁapa,; 

j,W!r«zawskl trzewiczek 
Toruński pierolczsk, gdańska wódeaka, 

krakowska dzieweczka" 
Warozav^3 w przysłowlacti 

Przysłowia są mądrością na­
rodów. Jeśli temu wierzyć, to 
na podstawie ' prymów pol- ._. _ 
skich. dotyczących v\ arszawy, j tych wszystkich, którzy Jednak 
wyrobić sobie o niei m«simvj znajdują sie w Warsziwle? 

V v i e K - | * * M o i m l n l o ł . , T r / . | i -* tL TUB 

kiwać, niema sle po cp w War­
szawie znajdywać". Cóż wo­
bec tego przysłowia sądzić o 

nłeszczeuólne pojecie. 
<szość orzysiów cliarakteryzu-
te nasza stolice niepochlebnie, 
podkreślając z przekąsem 
zwłaszcza warszawska chej-
wość. 

-Będziesz li * Litwy, albo Z 
[Ukiwa. gdy tarjsz co w miasz-
llfc to ^'ars« ,wj> schowa". 
Słuszności teco stareao orzy-
słowia nie zaorzecza może i te-
raz liczne rzesze kresowców, 
którzy z resztkami mienia orzy 
tofł do Warszawy DO pozro-
B:ąch bołszewidki'-h. 

JttB nie iimip k 1?^ 4 

Najmniejszych za to wątpli­
wości, zwłaszcza wśród na-
szYch pań, nie wywoła nrzysłr> 
wie. I 

„Kucharka w Warszawie 
dzieB worek z psał***̂  a I na to. 
że ..Lepiei w nocy mpU, aU .w 
dzień w Warszaw!*"4, zgodzi­
my sie chyba wszyscy, szcze 
golnie w lecie, 
łów, gdy na niepołe\yanyc!i u 
licach kurz wyżera nam oczy. 

i Jeszcze gorzej świadczy o 
Syrenim Grodzie gbrzki wy-

matka, kto 
do ostatka". 

Któż z nas także zaprzeczy, 
zwłaszcza pierwszej części, na­
stępującego przysłowia: 

„Choć Warszawa ciasna — 
ale Jasna". 

Natomiast nie każdy, kogo 
los związał z krakowianka — 
zgodzi sie na słuszność twier­
dzenia: 

,X>o Warszawy po buty. do 
Krakowa po żonę". 

Chcąc określić warszawska 
lekkomyślność i niedokładność 
pracy, wykonywanej byle tak, 
mówiono 

Ot tafc. po wanaawsJru! 
a płochość nasza l rw* ^ni2 
znalazły odbicie w powiedze­
niu: ..Lalała. lak na Warsza­
wie-. 

Już to o pracowitości miesz­
kańców stolicy nieświeme mia­
no I dawniei wyobrażenie. 

.Warszawiak w nracy. a 
wilk u p l a n — łedaak» a • • • 

Nłs mamy n|< 
że złośliwość 
sie przeciw wa 
kupkom w 
szczekana. Ja 
przekupka''. 

przeciw temu. 
ludzka zwróciła 

zawskim prke-
słowiu: „Wy-

warszawska 
le stanowdzo. 

(zwłaszcza młodsi z pośród 
nas) musimy 1 zaprotestować 
przeciw Jawnej nieorawdiie. 
że -Lepsza wody szklanka, niźli 
warszawianka". 

„Spytałbym, co Warszawa 
kosztuje" — mawiał dawnie) 
polak, gdy miał pełny trzos i 
chciał zaznaczyć, że srać go na 
wiele. 

Zapewne na prowlncii, którei 
stolica imponowała zawsze 
przepychem, ułożono orzysło-' 
wfe: 
„Warszawy nte zadztwi słê *. 
Jest i parę powiedzeń o bie­

dzie 
„Od Warszawy do Krakowa 

zawsze bkda Jednakowa". 
Albo: | 
^•DSZIB bieda do Wi 

V. Xi 

i 

Z równem powodzeniem_ za­
stosować można do całego 
świlata przysłowie: „W War­
szawie. Krakowie 1 Lwowie kto 
nie ma pieniędzy, to sie z sodu 
naturze'*. lub: „W Warszawie 
taki zwyczaj, kiedy nie nasz-
nie pożyczaj". 

powyższe • powiedzenia | nie 
wyczerpią Jeszcze długie! 
przysłów o Warszawie. 

„Warszawa matka, a Fra­
ków ojcem**. 

-Warszawa ma ocrody. a 
Kraków sam otród". | 

..Warszawa ale Podtasle. 
Kupiłem ta. law i wasze". 

Nie wszystkie 
nrzytaezamy. gdy* 
kiesa dziś zrozumiałe, 
kttjrystyoaie, 

iak sie tfedaak 
mogli przekonać,, podane nrzez 
nas przysłowia, choć stare IdzB 
uie utraciły ze swej słuszności 

1 a\a»fik 

Zatarg 
Górnyi 

Oómicy gó^ 
25, proc. pod^ 
kwietniowej, 
głowi ae wzs 
stagnacje na: 
oraz nadmiar 
o \ żadnych 
cftfea sł 
STzi 
pracy. 

Śląsk 
iądąią 

do pensji 
emysłowcy i c 

na obecna 
weglowfym. 

cii we>la. 
kach nie 
tacie! te 

mtesTwności 

towarzyit 
•twotH labryki f Odnowi* 

tehi Bff7WfttjMf>i i|fX||d|>wa4o. 

ł d * I 
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W domu ludzi obłąkanych . 

Człowiek, który przywiózł okularnika 
l Jeździł do biegiir,a północnego 

Fantasmagorie morftnisty 
Zasiedliśmy w ktirytarzu pa­

wilonu obser\vacvinceo I roz- górskiego 
mawiamy we tróike: dr. Lu 
niewski. ia i oan R. morfinistą. 

Jest to człowiek wysoki, 
szczunly. o twarzy lekko na­
brzmiałe! z nlenaturalneml wy­
piekami. Jego ciemno - niwne 
oczy rzucaia ciągle niesnokoine. 
badawcze sDoirzenia. 

Bardzo oprzolniy. 

które pan wydobywaj z dna 

Pan K. obrzuca nas badaw-
czem spodtzenlem 1 woła szyb­
ko: 

— To iest prawda, zupełna 
prawda. 

I po chwili opowiada nam Ja­
koby z własnych przeżyj* histo­
ryjkę, która przed latv obiegła 
cała nrase I stała sle popular­
nym tematem różnych Ifutury-

ale hic zatraca przytem pewnej (żujących poetów. 
npdcjrzliwoscl. Istotnie w cza 
stich- woiuy wiódł życie awan­
turnicze, pełne ntinrefri I wra­
żeń, ale w opowiadaniu lego Jest 
wiele wymysłu. To zresztą 
częste zjawisko u morflnistów. 
którzy lubią snuć,na tle rzeczy­
wistości : 

barwna tkaninę fantazji. 
W nilare postępu leczenia pe­

wna cześć tejjo odrzucił przy 
•reszcie jednak opiera sic stano­
wczo. 

— Czy Dan namicta to wszv-
sflco, co ml oan jeszcze nieda­
wno opowiadał? — pyta dr. Łu-
olewskl. 

T Niezupełnie, nie wszyst-
4H>.~ -»- odpowiada pan R. z lek-
kiem zakłopotaniem. 

— O tym pobycie w świąty­
ni hinduskiej naprzykład 1 o 
tern. Jak tn pan bvł wybranym 
uczniem Yjogi Czama-Raka...V 

— Haha, —» zafimiewa się p. 
R. — to były wszystko głup­
stwa, to początek moiej choro­
by, która na szczęście zupełnie 
minęła. 

— I nic sobie pan nie przy-
pomlna o tym 

hdowttym okularniku. 
którego pan przywiózł ze sobą 
do Europy. 

— Alei nie. wcale nfe. nic ta­
kiego nie było. 

— No a te 
trnpy w Odeśle. 

A skąd się pan wziął w O-
desle? — pytam po skończonem 
opowiadaniu. 

—i Dostałem się tam zj Mohy-
lowd, gdzie byłem zawiadowca 
33 sinitala wene-ycznesjo, żona 
zaś mnia naczelnym lekarzem. 

— Istotnie, — wyjaśnia dr. 
Łunjewskl — żona Dana! R. Jest 
lekarka 1 odnosi sle do ieeo cho­
roby z pelnem zrozumieniem. 

— A w Indiach oan fc>vl na­
prawdę? --• pytam. 

— Tak Jest. pojechałam tam 
na angielskim statku, później 
zaś bratem udział 

w ekspedycji polan >el 
które) zadaniem było poszuki­
wanie zaginionego kapitana Sie-
dowa. Przez dziewięć miesię­
cy żyłem wśród lodów. 

— No a może nam jian v-
wle — przerywa dr. ł.unii * -
ski — Jak to jest , 

z morfina? ; 
Pan R. skupia sle. uśrriecha z 

wielka pewnością siebie i jakby 
zadowolony z pytania zaczyna 
szybko mówić: '< 

— Byłem niewolnikiem inor-
flny. Poznałem sle z ula wte­
dy, kiedy cierpiałem okropnie z 
powodu kontuzji, potem zaczą­
łem używać Jej coraz częściej. 

— Do Jakiej dawki o; an • do­
szedł? — pyta dr. ŁunlęwskL 

— 0,5 na jeden raz. 

— Tą dawka można 
zabić pięćdziesięciu ludzi 

normalnych. 
— Potem przestałem, leczy­

łem sle. wreszcie zdarzyło sle, 
że pewnego wieczoru upiłem sie 
razem ze znajomymi. Kiedy 
wracałem do domu w stanie 
podchmielonym, spotkałem po­
tajemnego handlarza narkoty­
ków, który chcąc mieć we mnie 
znowuż odbiorcę 

zastrzyknał ml na ulicy 
morfinę. 

To mnie przeieło lekiem I wo­
bec tego zgłosiłem sle dobro­
wolnie do Tworek na kuracje. 

— I złożył nam pan deklara­
cję, — dodaje dr. Łunlewski — 
że zostanie pan u nas conai-
mniej dwa miesiące. 

Pan R. miesza sle. mieni na 
twarzy 1 woła rozpaczliwym 
głosem: i 

— Ale teraz, panie doktorze* 
jestem już zdrów, nie pożądam 
zupełnie morfiny, puśćcie, mnie 
puśćcie, POCO mam tu siedzieć, 
błagam na wszystko... Jestem 
zdrów, normalny. 

I długo Jeszcze tak prosi, bla­
ga, zaklina, grozi wreszcie... 
W jego głosie Jest nutą rozpa­
czy, przeklina tę chwile, kiedy 
złożył dobrowolne zobowiąza­
nie, chce w nas wmówić. że to 
było śmieszne, niepotrzebne... 
głupia formalność tylko. 

Ale dr.. Łunlewski iest nie­
ugięty: 

— Nie puszczę pana pod ża­
dnym pozorem przed określo­
nym terminem! 

Morfinistą biegnie za nami i 
mówi bez ustanku, używając 
argumentów, Dopiero zatrza­
śnięte drzwi oddzielają nas od 
niego... 

Dr. Łunlewski mówi: 
— Taki Jest charakter każde­

go z nich. 

Nowy premier 
angielski 

Pall olbrzymią fajką 
z która, slą nigdy nie 

rozstaje 
Nowy premier angielski M. 

Stanley Baldwin. "posiada dwie 
cechy charakterystyczne: nie­
zwykła prostotę, oraz olbrzy­
mich rozmiarów faike. z która 
sle nigdy nie rozstaje. 

Trzyma Ja stale w ustach 
bądź też w rekju 1 niema ani Je­
dne! fotografii, na której figuro­
wałby lnaczci. 

'M. Stanley Baldwin iest mle­
cznym bratem Rudyarda Kiplin 
ga, autora „Dżungli". 

Ślub 
przez radiotelefon 
Umierający młodzieniec 
zaSN^Ia ukochaną na 

od!«gloiC 4,600 ml!. 
Dwudziestoletni amerykanlrt, 

Horacy Keller 1 panna Helena L. 
Satterwhite połączeni zostali 
doztronnym w?złem za oomoca 
telefonu z odległości 4.600 mil 

Dajemy lekcją za darmo 

Sztuka piękności I podobania się 
(naturalni! mężczyznom) 
Co usidla płeć brzydką? 

Uśmiech, wesołoić, szczypta pochlt 
Być piękną, podobać Sie! 
Aby ten cel osiągnąć, kobiety 

poświęcała wiele trudu, wyda­
ją dużo pieniędzy w salonach 
piękności, — a mimo to niezawj-
sze dochodzą do pożądanych 
wyników. 

Piękność, która pociąga męż­
czyzn — a oczywiście to iest 
najpożadańszy rod/, a i urody, 
ma swoie specjalne prawa. 

Pewien dziennikarz francus­
ki daje bardzo 

ciekawe rady 
swym czytelniczkom. Rady ob 
dwornie cenne, gdyż pochodzą 
od mężczyzny dobrze świado­
mego upodobań swych współ­
braci, a przytem sa absolutnie 
nlekosZtowne. 

„Nie nieknoSć rysów twarzy, 
nie klasyczna budowa — m&M 
on — podobała sie naibardzlejj. 
NaisJynnicKze kobiety, których 
wdzięki przeszły do legendy. 
nie bvłv obdarzone doskonała 

czne. żyjące 
(mogą nieraz 
aczucie — ale 
się nlem cM-

Keller leżał śmiertelnie cho- wodą. To. co sle podoba — to 
rv w szpitalu w Bremeron, na 
zapalenie płuc. Czuląc zbliżają­
ca sie śmierć, prosił, bv go po­
łączono z narzeczona radto-tele 
fonem i zaślubiono, gdy* nie 
chce jei zostawić, bez swego 
nazwiska. Woli umierającego 
siało sie zadość 1 przez telefon 
na odległość 4,600 mil., młodzj 
wyrzekli słowa przysięgi i zo­
stali zaślubieni. Panna młoda 
trzymała swoją rękę za reCe pa­
stora, gdy przez tlfefon wyma­
wiała za nim słowa przysięgi, a 
to samo uczynił chory pan mło­
dy, któremu podczas ceremonjl 
ślubnej asystował sędzia z Bre-
merton. Lekarze nie mata na­
dziei uratowania życia panu mło 
demu, lecz ten orzvnaimniei 
będzie spokojnie umierał, że po­
ślubił swpla ukochana. 

Ką&2) w Wiśle nie zmywa 
pSam z sumienia 

D l̂ojs pewne? defraudacji 
Pnnkcjonarfusz komisariatu [Warszawie, spotkała Bogduno-

z>o1>ozu SeAćów w Strzałkowie. \ wicza. spacerującego uo mie-
Eugenjusz Bogdanowicz, zo-! ścle i wskazała go polic antpwi. 
stał wysłany z kilkoma mlljo-1 Bojjdanowicz został o$adz(ony 
nimi mk. do Warszawy po za- w areszcie. 
kupy i wiece* nie wrócił. Za 
zbieaiem rozesłano listy goń­
cze, lecz wszelki ślad zaginał. 

Wtem oto żona komisarza z 
tegoż kpmlsarjatu. Irena Zeitz. 
znajdując sle przypadkowo w 

Jak Sie okazuje, defjraudant 
tak wziął do Serca swoi brzyd­
ki postępek, iż skoczył do Wi­
sły, skąd Jednak wydostali go 
rybacy. 

W/r wat pędzący pociąg do 
ustąpienia z drogi 

Jan Oasecki. mieszkaniec 
wsi Wielgolas, pow. warszaw­
skiego, przechodził oo pijane­
mu przez tor kolejowy w pobli­
żu Palenicy. 

Ujrzawszy nadchodzący po­

szywał ciąg. stanął na torze 1 
zbliżający sie pociąg, by mu u 
stąpił z drogi. 

Gąsecki został zabjity 
miejscu. 

rion wieziemyf piom 
Do Jakiego stopnia dochodzi 

czelność złodziei kolejowych, 
świadczy fakt. Iż na stacji Łazy, 
do stojącego na bocznicy wago­
nu podjechała w nocy furman­
ka, po chwili zaś zjawiło sle 

wali kłódki i plombę, poczem 
zrabowali większa ilość manu­
faktury. 

Jako podejrzanych o kra­
dzież, aresztowano kilku praco­
wników kdlelbwych. u których 

kilku operatorów, którzy oder- znaleziono cześć towaru. 

Skazanie adiutanta Petlury 

na 

W tych dniach sąd o-
kręgowy rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę 
Henryka Przvbojowskiego i ad­
iutanta Petlury rotm. Mikołaja 
Petersa, oskarżonych o komu­
nikowanie sie z agentem oścień 
nego mocarstwa w sorawie do­
starczania dokumentowi stwier­
dzających nckome popieranie 
przez rząd polski działań Petlu­
ry przeciwko rządowi sowie­
tów. 

Sad uznał wlne obydwu za 
udowodniona i skazał Przybo-
jowsklego na 1 rok. Petersa 
'zaś na 2 lata wlezienia z zali­
czeniem 1 roku więzienia pre­
wencyjnego. 

Od zarzutu dostarczania ob­
cemu mocarstwu dokumentów, 
dotyczących bezpieczeństwa 
Polski, sad obydwu oskarżo­
nych uwolnił.. 

Obrono ^rnoslli adwokaci: 
Landy i Mieczysław Ettingęr. 

coś Innego. To coś, co można 
nazwać czarem, wdziękiem, u-
rokiem... j 

Jest to dar ducha. | 
Aby mężczyznom wydawać 

sle piękna, kobieta musi 
odczuwać do nich sympatie; { 

irusl być ludzka I przystępną. 
Oczywiście może bvć czaseJn 
tel sympatii zawiele... Trzeba] i 
w tern zachować słuszna mia­
rę. 

Można jednak przyjąć jako 
pewnik, iż kobieta, która 

nie umie nśmlechać sle 
na widok mężczyzny, nie Jest [z 
gatunku kobiet, za któremi sza­
leją mężczyźni. 

„Jedną z wad naiszkarad-
nielszych odstraszających wiel 

bieleli — to egoizti 
sądne zajmowanie 
„wainą" osoba, 
zna. czy kobieta l 
wypadku nieznośni dla otocze­
nia. 

Kobiety egoisr 
tylko dla siebie, 
zdobyć czyjeś 
zazwyczaj krótko 
szą. 

„Największa zaleta kob 
iest chyba wesołość. Kobie 
szczęśliwa iest wszędzie 
widziana, Sleie radość nao 
siebie. Mężczyżnf naogół. 

przepadała za wesołością, 
a uciekała od melancholii 1 ma* 
lancholiczek. 

Również niesłychanie 
ba sle mężczyznom entuzji 
zapał. Mężczyzna lubi wttL 
w kobiecie zwolenniczkę sorąf 
szlachetnych 1 bezstronna włi 
biclelke piękna. 

Podoba mu sie w tvm wj»» 
padku 

lei brak krytycyzm. 
To te* umysły krytyczne, 

sceptyczne niech liczą sle e 
przypuszczaniem starooanieA-
stwem. T 

Dowcipne 1 ostre Jeżyki zje­
dnują sobie poklask 1 kotnole-
rrenty — lecz nie podobają sfc 
mężczyznom. 

Dużo kobiet Już sie przekona­
ło, że J 

dęty dowcip 
nie zjednał im wielbicieli. 

Wreszcie, mężczyźni 
wszystko cenią kobietę, 
umie Ich chwalić, mówić im : 
czy mile, delikatne oocta 
stwa nawet"... 

Ponieważ wyznaje to 
czyzna. trzeba mu wierzyć, 
niewątpliwie bardzo wiele ra­
cji. 

Tragiczna śmierć 17 mlodyc^ 
dziewcząt 

Straszny wybuch nitrogliceryny 
w fabryce amunicji 

Zgmąli! robotnicy 
śclach w zbite masy. Rwały aa < Wskutek krótkiego spięcia, ir 

fabryce pocisków w Park 
Royal w Londynie, zapaliły się 
stosy bawełny strzelniczej, la 
stad paczki z gotowymi naboja­
mi. ; 

W krótkich odstępach czasu 
nastąnłt szereg wybuchów 

sobie wzajemnie włosy, szarpa­
ły suknie I dusiły sie.. W rezul­
tacie w przejściach • 

uduszono 17 dziewcząt 
Reszta znalazła sie na dzie­

dzińcu fabrycznym, okolonym 
W tym samym c z a s i e . ^ - ^ ^wcxyny cM^f & y kolczastym drutem, Steromo-

przylactłej do magazynu 
gdzie "Dekowano naboje, praco­
wało około 100 dziewcząt. Na 
odgłos 

przeraźliwych detonacyi 
dziewczęta rzuciły sle do pa 
nicznej ucieczki, tocząc sle I 
tratując w wąskich przeiświaqh 
hali. 

Tu rozgrywały sle okropne 
' , ' sceny. 

Kobiety zwarły sle w wej-

liiiBtmiDii 
Pewieśc awanturnicza, esmita aa de 

atssMjców warszawskich. 
A N O N I M A 

STRESZCZEME POCZĄTKU POwTESa 
Dw«j preyMeU. k.pit»» R ~ I « • !«» J * 

«T Otłr^rf. pnechodaw » • « * Al«|uml U)»-
Kłow»kien.i. MłyneB ^Ęfk. » * [ _ * ^ * P ° U " 
^rtrłi w oktdt twan kebiecą, »ylu«f wiooą *P—-
a«B. trwofti. Tiran U iedoak znikałta w Uj H M | 
tcktaiizie. P^«rokiw»^» aa aiłcj^n, kła ttyte 
Uitmaktt koMeU, wołająca • poaoc ni* daty !•-

tnltalu. Od U) chwfll bohaUrowi* doznają naidrł-
wni«)«iy<A przygód, Rona przetUdujt jakaś aaaj-
ka. dyfciac' na dolnimaaty pró» Błago wiadeM, 
Ottr^jkitmu r>awia aia czana dąsa ł rawodll (o 
u cmcnUrc powatkowiki, gdria oularc pada ofiar 
r» BłewyjaSnioMj przyfody. W ponoć oM bolia«»-
rom pr»y«hodzi gcnjalny detektyw amcrykaBłki po­
lak Krzyraiot OryL TiiemOiei.' postaci* zjawiają 
al* oa scenie powie-, miedzy nimi posłaniec, który 
•aoka w Alejach Uiazdowikkb 
eaoby. 

Krew uderzyła mu do głowy, że rwararycz-
ka spłcaeta szkarłatem jak mak. Potem pobladł 
ze w > m n i & odsapnął i zawołał: 

— Oj, czemuby' nie? 
— No to będzićsz nim — odparł Or;i po-

ważnie|. 
Skiząci sie z natury oczka Gębki zaświe­

ciły rrjocn êj. Tylko powieki drgały mu nie­
spokojnie, jak człowiekowi zaskoczonemu ra­
de sną nowiną. Nie wiedział czy to sen, żart 
czy prawdk. 

— A nie cwani pan? — wyszeptał po 
chwili] 

— Nie, moje dziecko. — odrzekł Oryl — 
ale dlaczego Jiie wierzysz mi? 

— A bć mnie raz nabito w butelkę. 
— Co takiego? — nie mógł powstrzymać 

się od śmifechu Oryl. 
— A tąk. nabili mnie nie raz w butelkę. 

Choćby i ten pan redaktor. Wszystkiego się 
odemnie dowiedział, kazał zbierać te jenforma-
cje, a nawet nie wydrukował, że to ja o wszyst-
kjem jmul powiedziałem — wybuchnął długo 
ukrywanym żalem Piotr. 

— iAmWtny — mruknął do siebie Oryl — 
jeszcze jedna zaleta. A głośno rzekł: 

— Uspokój sle przyjacielu, ja cię w tę, jak 
powiadasz, butelkę nie nabiję. Podobasz ml 
się i zrobię clę moim pomocnikiem, tylko na 
teraz przed niklem ani mru mru. nawet przed 
ojcem, matką i przed przyjaciółmi. Rozu­
miesz! 

Słowa te były wypowiedziane tak uroczy­
ście, a Oryl patrzył przytem tak magnetycz­
nie w oczy Piotra, że malca przeszedł dreszcz. 

PwWiedzuiy, oblatywał go poprostu stracą. 

Ale zawziął się 1 rzekł ze zdumiewająca w Je­
go wieku, powagą: 

— Przed nikim. Może pan na mnie liczyć. 
Mamy nie mam — kończył żałośniej — tato 
bije. a koledzy to tylko umieją człowieka ograć 
— przypomniał sobie z nagłą pasją.] 

— Umowa stoi? — odparł Oryl wyciągając 
rękę. 

A mały uderzył w dłoń Oryla swoją małą. 
brudną łapą i krzyknął: , 

— Stoi. 
— A teraz — rzekł Oryl — musjtny na-

myśleć sle jak to zrobimy. 
— Ojej, też sztuka — zawołał Oebka, ale 

zaraź się zmitygował.— tylko aby tato się nie 
zwiedział, bo będą wały. 

Oryl jednak był Innego zapatrywania^ 
Wprawdzie nie myślał wtajemniczać starego 
Oebkę w to, co chce zrobić z jego synem, lecz 
rozumiał, że bez zgody ojca nie może dzlecla-
k* wziąć do siebie. Pozatem mimo już wyka­
zanych przez malca zdolności śledczych, Oryl, 
zawsze ostrożny, zamierzał poddać go jesz­
cze próbie i dopiero potem ostatecznie posta­
nowić o jego losie. Zapytał wlec narazle o ta 
czy Piotr chodzi do szkoły. 

— Pewnie — odparł z godnością Piotr — 
ale teraz szkoły niema,' bo dzieci na plonnicę 
chore I nas na dwa tygodnie zwolnili. 

To „dzieci" było szczególnie podkreślone, 
tak, żeby pan w sportowem ubraniu nie miał 
żadnej wątoliwości. ie ta płonnica nie może 
mieć przystępu do tak dorosłej osoby, lak Piotr 
Oebka. 

miedzy druty, z trudem przedo­
stając sie poza ogrodzenie. 

Tymczasem w budynk 
gdzie zdarzyło się krótkie sp 
cie. nastąpił wybuch nitro 
eerynowy. W pożarze zginę 
również kilkunastu praco* 
ków mężczyzn. Ogień ona 
wano dopiero PO kilku go 
nach. a z gruzów pogorzelisk, 
wydobyto' 31 zwęglonych' 
pów. 

almmi murf 
Jcr.e .ramio! 
n:. :""..-ze. 

Qry( pytał na 'einifi crdzle iest oiciec Gebtkj 
a upewniwszy się, że każdej chwili zastanie i 
w ..kąwlarnim rogu", zbv! o to troski i nr 
sUińir dc pierwszych prób z przyszłym »»\Vł 
1/Oinoi.nikiuni. 

— No, Piotrusiu teraz eg7arain. 
' Malec troszkę się zanicpolcoil, a'-c !fat;!"j 
nie tracił, (fwszem płoną.' o:!::::.; i ::ir.iz:ej; 
że się dobrze spisze. 

Oryl poefezedł z nim do 
I chwyciwszy chlmca w swe s 
na uniósł go [jak pióko i postaw 

— Zobacz] no dobrze, czy na murze nie 
znajdziesz jakich śladów. 

nPiotr polcżyl się na ffr:! '" 
jąc jak gąsienica, przesźukiv. , |r.,wnii rysia­
mi oczkami każdy centymet 

Po jakich pięciu ramta^h :T7adną! Oryl 
znowu: 

— No, niej? 
— Nie v ism — odparł ch'Jop|a'- — wszyst­

ko tu gładkie, tylko w dwu miejteach na obu 
kantach muri tynk starty jakbyj pi sznura — 
pokazywał pilcem Orylowi. 

— I nic więcej — pytał ten natarczywie. 
— Nic westchnął żałośnie Oebi--?. a notom 

zwróciwszy cczv na Orvla.—i,;atrj zeskoczyć? 
Oryl jednuk nic, nie odpowiedział, zajęty 

był bowiem dokładnem odmierzaniem odstę-
DÓw, między śladami. Pocz,':n ;ńyta): 

— Czy DO drugiej stronic r.:v.:u odstępy JĄ 
takie same? 

j(D. C. NJ. j 

/ 



To co dzisiaj nas obchodzi. 
Magistrat I Bada Miejska w ogniu rewelacji. 

Opinja publiczka jest dzisiaj 
•żywo zaniepokojona losem na-
«/ej instytucji Samorządowej, 
której opinję szarga i biotem 
obrzuca miejscowy tygodnik 
ro*yj»ki, „SwobocJnaja myal". 

wiemy jak wiele braków 
i" błędów miała nasza gospo­
darka miejska. Braki te i błę­
dy podkreślał „Dziennik" li­
czył się jednakże z powaga, 
umtjtiicji nie uciekał się jed­
nakże do rewelacji obliczo­
nych na sensację, liczył też, że 
upomnienia poskutkują, źe sa­
morząd nie zlekceważy tgłosu 
cpmji publicznej. Niestety stało 
się inaczej. 

Jeden z ławników Magistra­
tu dostarczył pisemku rosyj­
skiemu materjałów obciążają­
cych jego kolegów i współ­
pracowników, czy przez zem­
stę czy dla /ałalwicnin prari -
chunków osobistych. Rewela­
cje te sej zbyt obciążające. 

Przejść nad niemi do porząd­
ku dziennego nie można i dl»-
tego też' .Dziennik" w nume­
rze najbliższym rozważy je. 
podając ocenie objektywnjej 

W imię dobra publicznego 
cienia nawet na instytucji, sto­
jącej na czele miasta pozostać 
nie może. 

Wolne posady w 
i Wobec zarządzonej likwida­
cji. Baonów Celnych i przeka­
zania ochrony granic wschód-
nich Policji Państwowej, od 
dnia ł czerwca rb. rozpoczyna 
się werbunek kandydatów dc* 
policji w Okręgowych KomJ 
Pol. w Warszawie, Łodzi. KieU 
cacJi, Lublinie! Białymstoku, 

• Krakowie, Lwowie, Poznaniu. 
Toruniu i Wilnie. Kandydaci 

policji państwowej, 
winni odpowiadać następują­
cym warunkom: 

)) obywatelstwo polskie. 
2) nieskazitelna przeszłość. 
3) wiek od 23 da 45 lat. 
4) zdrowa i silna budowa 

ciała oraz wzrost odpowiedni, 
5) znajomość języka pol­

skiego w słowie i piśmie, U 
miejętnosć liczenia. | 

Drobiazgi białostockie. 
Na slot Sokołów X Okręgu 

w niedzielę $ czerwca b.r. na­
leży dać się uwieźć pociągowi, 
który odchodzi punktualnie o 
godi . 6-ej rano. Zbiórka na 
peronie o 5-ej rano. 

, Nowy związek zawodowy 
pracowników przemysłu włó­
kienniczego powstał ostatnio 
z inicjatywy sekretarza gene­
ralnego centralnego związku 
zawodowego z pod znaku Ch. 
Decji. Nowotwór liczy juz 200 
członków — w tem 80 kobiet. 
Wszyscy neofici zbiegli z sze­
regów „Pracy". 

Najświeższa partja repatr­
iantów z Rosji przybywa w 
dniach najbliższych do Białego­
stoku. Są to osiedleńcy Archan-

ska. Saratowa i Astrachania. 
»d reerrtigrantuw duży od-

sk sbiałostóczan. 
łogosławiony okres „rożno-

litymacyjności rozpoczął się 
poraj i-potrwa aż do I5bm. 
sasie tym (z powodu za-
szenia przyjmowania nowych 

głoszeń o. dowody osobiste — 
czem piselisnty wczoraj), od-

' zyskują .swą ważność — w myśl 

zarządzenia Starostwa—wszyst­
kie dokumenty urzędowe, stwie r-
dzające tożsamość osoby. f 

Zażegnana bursa. Zatarg w 
febry re p. Trylinga został wczc-
raj zlikwidowany z tem, ż : 
sprawa 5-dniowego strajki 
będzie rozważana przez mi' 
staną komisję rozjemczą, skłi 
dającą się. z przedstawicieli 

{irzemysłowców i robotnikó 
est to jedynie właściwy spój 

sób rozwiązywania podobnyc" 
kwestji. 

Ze Sportu. Zawody w piłki 
nożną, odbyte onjegdaj na boisk 
B. O- S. O. między drużyną 
„Strzelca*' i „Trumpeldor", za­
kończyły się wynikiem 2 : 2 . ' 

Nieudaty strajk. Grupa od­
separowanych metalowców wy­
stąpiła z żądaniem padwy iki 
wynagrodzenia, a spotkawszy 
się z odmową, rozpoczęła strajk. 
Atoli związek zawodowy nie 
przyłączył się do tej akcji, co, 
oczywiście, przesądziło jej po­
wodzenie. Odosobnieni strsjko-
wicze dali za wygraną i przy­
stąpili do pracy. 

Listy do Redaitcji. 
Do Redakcji „'Dziennika Biato.tlochitgo. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Żniwo w ogrodzie miejskim 
mieli „doliniarze* we czwartek, 
podczas koncertu świetnej or­
kiestry Namysłowskiego.' Ope­
racjom sprzyjał tłok publicz­
ności przed pawilonem restau­
racyjnym, W dużej mierze do­
pomogła tu także sielankowa 
tradycja naszego ogrodu, gdzie 
to człek racj, się przyciska do 
bijącego serca bliźniego swego... 
Koniec końców był ten, że sze­
reg kieszeni uległo gruntownej 
ewakuacji. Między innymi zo-

, stali poszkodowani: p. joel Ber-
sztejn, któremu zeskamotowa-
no srebrny zegarek z wisior­
kiem i p. Władysław Komaniuk, 
wywłaszczony z gotowizny w 
sumie 105.000 mk. 

Niepoprawni. Pomimo czę­
stych wstrętów, czynionych spa-
cerowiczom, snującym się po 
torze kolejowym, wykroczenia 
w tej płaszczyźnie bynajmniej 
nie wygasają. Oto znowu za­

notowano 5 osób za wałęsanie 
się w obrębie plantu kolejowe­
go . Pewnej kobiecie wytoczo­
no zaś sprawę o przekroczenie 
przepisów sanitarnych;; 

Złośliwy pies p. A. »z»łko-
wicza (ul. Białostoczańska) o-
padł 14-letnjego 1. Lejbowicza, 
który przyszedł po pewną na­
leżność do tegoż p. Szałkowi-
cza. Wierny Bryś przeczuł wi­
docznie zaborcze zamysły in­
kasenta i skwitował go w za-
atępstwie swego jadłodawcy, 
ukąsiwszy dwukrotnie w nogę 
i potargawszy odzież. Ten bez. 
pośredni—acz przez pośredni­
ka dokonany — rozrachunek 
prawdopodobnie nie przypadł 
do gustu poszkodowanemu! 
który do pretenBJi swego mo 
coclawry doliczy niezawodnie 
własne moszczenia tytułem od 
szkodowania za ból i poniesio 
ne materjalne straty. 

Na zasadzie art. 21 Dekretu 
w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych (Dzien­
nik Praw Państwa Polskiego 
Nr. 14 1919 roku poz. 166) pro­
s i ę w numerze najbliższym 

Dziennika Białostockiego" w 
ciągu trzech dni po otrzymaniu 
niniejszego o zamieszczenie, 
bez dokonywania zmian i u-
wag w tekście, oraz bez u-
mieszczania zaprzeczeń, spro­
stowania tej treści: 

Powiatowy Urząd Ziemski w 
Białymstoku komunikuje. re 
wiadomości zamieszczone w 
Nr. 90 .Dziennika Białostockie­
go 7. dnia 2 maja 1923- r. w 
artykule „Komasacja może być 
nieszczęściem" nie odpowiada­
ją rzeczywistości i przedstawia­
ją całą sprawę w fałszywym 
świetle, a mianowicie: 

Nieprawdą jest jakoby we 
wsi Pogorzałki za scaleniem 
opowiedziała się mniejszość 
gdyż w rzeczywistości trzy­
krotne dochodzenia w tem jed­
no przy udziale delegata Głów­
nego Urzędu Ziemskiego usta­
liły, że za komasacją jest więk­
szość, a tylko skargi zdeklaro­
wanych przeciwników koma­
sacji wogóle utrzymują fałszy­
wie, że za komasacją niema tej 
większości. 

Fałszem jest jakoby pomi­
nięto w tej sprawie że wsi art. 
3 Rozporządzenia Prezesa Głów­
nego Urzędu Ziemskiego, gdyż 
właśnie w myśl tego artykułu 
trzykrotnie proponowane było 
gromadzie wsi Pogorzałki pow­
zięcie uchwały wstrzymującej 
komasację nigdy jednak więk­
szość nie chciała uchwalić za­
przestania komasacji. 

Niewłaściwern jest podane w 
artykule „Dziennika Białostoc­
kiego" wyrażenie „włościanie 
zamiast wdzięczooSci okazy­
wali opór, gdyż opór w Pogo-
rzałkach jedynie okazywali bę­
dący w mniejszości przeciwni­
cy komasacji, jnie dlatego jed­
nak, żeby mieli do tego słusz­
ne podstawy, lecz dlatego, że 
W ten sposób chcieli doprowa­
dzić do rozbicia komasacji. W e , 
wsiach, W których komasacja" 
została przez Powiatowy U-
rząd Ziemski przeprowadzoną 
gospodarze okazują zadowole­
nie i wdzięczność. 

Niewłaściwern jest podanie 
wiadomości w tymże artykule 
o ściąganiu opłat i karaniu aresz­
tem i przedstawieniem spraw­
cy w ten sposób jakoby wia. 
dze czyniły to dla jakiegoś wi 
dzimisję, gdyż czyniono to z 
rzeczywistej potrzeby i dla do­
bra całej wsi zainteresowanej 
w szybkiem i sprawnem prze 
prowadzeniu scalenia i tak: za. 
rządzone zostało przymusowe 

ściągnięcie opłat najmu robnt-
ków, których przeciwnicy ko­
masacji, . chcąc ją udaremnić 
nie chcieli dostarczyć", a do cze-
<lo byli obowiązani. Aresztem 
zaś ukarani zostali ri. którzy 
najwięcej przeszkadzali ' przy 
przyprowadzeniu klasyfikacji 
gruntów odgrażali się, że nie 
puszczą Komisji Klasyfikacyj-
lej na grunt, wyrywali palili 

miernicze i innych do tego 
podjudzali. 

Co do geometrów, to, po­
nieważ w skardze na nich zo­
stały podane ciężkie zarzuty, 
skierowano ją nie wchodząc.w 
to czy (jest słuszną do proku­
ratora.' 

Bezpodstawnem i na niczem 
nie opartem jest twierdzenie 
autora artykułu, jakoby we wsi 
Krynice i Ruda działy się na­
dużycia. Urzędy Ziemskie do­
wodów na to nie posiadają. 
Jeżeli 'autor artykułu posiada 
je, winien skierować sprawę 
na właściwą drogę, a w druku 
podać winnych nadużyć. W e 
wsi Ruda stwierdzono proto-
kularnie inne nadużycie, a mia­
nowicie na spardze razem z 
przeciwnikami komasacji pod­
pisał ktoś kilku gospodarzy 
wbrew ich żądaniu i bez ich 
wiedzy. 

Autor artykułu conajmniej 
przekracza swoją kompetencję 
przedstawiając sprawę w ten 
sposób, jakoby Komisarz God­
lewski nie powinien pozostawać 
na swem stanowisku. Decydują 
tu czynniki właściwe. 

Twierdzenie jakoby na ko 
misarza złożono setki skarg 
jest fałszem. 

Cała treść artykułu opiera 
się na fałszywem założeniu i 
dowodzi nieznajomości proce 
dury komasacyjnej, gdyż we 
wsi Pogorzałki w żaden spo-, 
sób nie może być jeszcze mowy 
czy komasacja jest nieszcze-
śeiem czyli nikt tam dotych 
czas nie mógł być pokrzyw­
dzonym, bo przeprowadzono 
tam, dopiero tylko pomiary i 
klasyfikację gruntów, a nie za< 
ecato ?nawet projektowania ko-
ionji, przy której to czynności 
stać by się mogła krzywda, 

Taka sama nieznajomość is­
toty rzeczy Wykazuje się, gdy 
autor wszystkie skargi w czam­
buł, przez sam fakt ich zło 
żenią, uważa; za słuszne nie 
czekając na decyzję co do nich 
organów kompetentnych lub 
nawet wbrewr decyzji uznającej 
niesłuszność skargi. 

O istotnym stanie spraw w 
artykule poruszanych może 
każdy przekonać się z akt 
Urzędów Zielińskich. Komisarz 
Ziemski na powiat Białostocki 
Jan Godlewski. 

Dowóz: 4 wacrony nztnat, 1 
wagon wełny i i wagony ce­
mentu. 

Wywóz: i wagony -u li na, 2 
wagony cementu. I wagon cuk-
r-i i 1 w u u on żelaza. 

Cukier potanieje napeuino 
wskutek dozwolenia dowozu 
tego produktu z zagranicy. Z 
indeksu towarów, /ukazanych 
d|,» import-.i, riikier (który tam 
figurował dotychczas) został 

Teatr „PALĄCE" 'Epiko dwa występy. 
Warszawskiego Teatru „HOWOŚCI" 

W sobotę 2 czerwca i w niedziele 3 czerwca 

„BAJADERA" 
W rolach słownych: p. _. 

RZYJEWSK1, JÓZEF 
I Początek o. godz. 9 wlecz 
' D i l c l i r » 

KAZIMIElRA CHORBOWSKA. BOLESŁAW MlE-
SENDjCKl i WANDA FILOCHOWSKA. 

glzezsKÓły w afiszach. 
l n i e t e a t r a. 

N.awietl.ni. lampą kwi 
Dr. M. BYCHOWSKI 

choroby chlrnrgiczac. 
Przyjmuje codziennie od 2—4, u[l' 

Dr. SZACKI 
Choroby uszu, gareta l asta 

przeniósł i i ę na ul. Sienkie 
wicza 43 (róg Jurowieckiej 

Przyjmuje 9—I i 4^-7. 

rcową „SŻtucźne»""Słonc,eni" 707 
Dr. F. SEGAL 

choroby dziecinne i wewntj.Tzne, 
jicą Signkiewiczsł Nr. ^ , ^ e U f o n _ £ 5 ' 

Dr. M KANEL 
Satcjał. «a chorób wsasrjrczayca 

skórnych ł meczopiclowych 
(niemoc płciowa). 

Pr&yim. 8H Of. i $ 4 w. kobiet i di iecl 4.5 pp. 
ul. Sienkiewicza 37. oeobne wejście. 

I ł 
r M—J 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

wykreś lony . W y w o z i m y i t ó y 
własny cukier nil o b c e rynki i 
z tych samyrri rynków prtyJ 
Wo/ irny ; o •/ w w o l c n i , ale 
jaż pa znac?'iie niższej c śnie 
niż koMt^w.-.l v kraju. Kt > tę 
z a g a d k ę w \ t l u n a t z y nie po -
wofując się n» s z e l m o s t w o ro­
dzinnej f 3ekula< ji~ ten zdi .bę. > 
dz ie sobie paimje tnądro».-i 
l o m o n o w e j . 

Białostockiego T-wa Elektryczności 
w Białymstoku i 

zawindamia ninie.J87.ymj p. p. akcjonarjuszy, i e dnW 
30 czerwca r.b. o godz. 3-ej po południu w lokalu 
Zarządu w Białymstoku przy ulicy Elektrycznej 

Nr. 1 % odbędzie się j 
Zwyczajne rocznej Walne Zgromadź śnie akcjó-

narjuszów Towarzystw^ i następującym lorządkierfi 
dziennym: I 

1) Sprawozdanie z działalności w roku cperacyl-1 
nym 1922. i , 

2) Bilans za rok 1922. 
3) Podział Zysków li Strat. 
4) Budżet na rok 1?23. 
5) Wybór Członków; Zarządu i Komisj Rewizyjnej 
6) Wnioski Akcjonarjuszów. ' 

Białystok, dnia 30 mają 1923 r. 72K 

D r . N E U M A R K 
b. ord. Piolrogrcdzkiego Ab. Huz-
jewtkiego fzpitala wenerycznego, 
Chorohr wetMfyczn*, Mismm I 
mocxo-ptc.ow* (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppolatL ul. łCilińtkiego 11 

(u.. Ntf mieekł) w Bimłymttoku. 

Leczenie ptomienitttńl 
„Sttocine^* Słońca*1 

x Mjnoiriuio kpkrktu tłSOIULUXł* 
itotowene jeat w gabinecie 

D - r a G A W Z E 
•pec rherób »»za, gar<la i nosa, 
Sienkiewicza \l. o godi. 10-12 i 4-7 

Dr. Leon Kryński 
Ss*c. chersky 4r*g, ssscsswjrsa 

. wę»arycx»e I skórne. 
OłwitjMnie cswKt I pęchsrta. 
Przyjniujr od sodzinr °-~l i 5—7. 

Bi«ły«!ok, ulica Lipowa Nr. Vi. 

t Dr.J.WalewsKi 
Chsreby sltassj wsasrytzas, 

rooczopUtswe ^ 
pzzentóet gabinet ul Sienkiewicza]!^ 
FiZYjmuje od 9 — ' ł ł H *• ' *~* W 
Swt^ta od II-ej do] I PO poludnip. 

Dr. S. Hracowsl 
Charobr wawnetnr.e, 

Bobie* i aKnsttrJa-
prz^imoje od godz. 10-12 i od 4f7| 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. M. Kalcnelson 
Cksrakjr waasryctas-sllaras.: 

Białystok, uj. Kilińskiego 9, 
teleiori1 Nrl 243. ! 

Przyjmuje od g-P—1 i 4—7-

Csy chcecie H g U t s M a t y l l t v graatewaf* hjt JBsrslaisałt 
I U Tystącs Jaś w; laczsnjrca! od waszego 

Bóle w członk.ch i t t .w.ch, >puciinii;le członki, otnlecz.se r^ce i no-
(i, klocie i bóle w rozm.ityeh czeiciech ciatn. nawet «ier nenie oczu 

•a na.t«p.twaBU cierpień reum.tycznycb i gichtycz ijrch. 
Pnpaaaja Waat do ̂ ylsczsata stMtsJI aataralnyl 
Z.dne lek.t«lwo uniwert.lne, )e«< iro lek leccai-
«.ay, jaki ta«ka*a aaalka przyroda ofia uje chorej 

I udzkoaci. Kaifeffin próba bezpłatnal Pro.ze n i 
| i .pi ł .ć n«trcKml.»t. a wr.lle_w»"' -"!<kiem bez-
I Jttatnie raói erodek i mola 
rozpraw*. Zoit^niecie .if 
saoiecni wdziteaaynti zwo-
Icnnik.roi, 1, Pastarnacl 

Berlin S. O. Mich.łek>"l>pl»»* H. abt. V 
Aotfast MarzKe, Berlin Wilmer«dod( Breehe. 
Iei.tr. S Abt. I. \> | 719 

„APOLLO" HRABINA PARYŻA 
OSTATNIE 3 DNI., 

Kasa e godz. 6. Początek seansów o godz. 
7, 8.45. Ostatnf seans o g. 10^0. 

Genjalneto Reżysera 

, _ JOĘIMAY 
W rolach głównych: M I A M A Y , Emil Jannings, Włodzimierz Gajdarow; Erica "' 
OBRAZ powyższy/pobił wszystkie rekordy powodzenia. Warszawskie kino 

gr|a go już 9 tygodni! bez przerwy przy stale wypełnionych widowniach 

• \ 

) ) Modern' 
Wielki film francuski obdarzony 

pierwszą nagrodą na konkursie w Paryżu 

Kasa czynna od godz. 5.30 ppołud. 
Ostatni seans o godz. 10.15 wiocz. 

TRUCIZN! 
6 aktów rozpaczliwego szamotania s ię ludzi w ukropie pożądań i pragnień 

podług powieści nieśmiertelnego 

E M ł L fii Z O L 
w rolach głównrćh: chluby puTsXł*g« el rana 

LUIZAS FORNA, 
HENRI BAU01M. 

\ Wyda' Druk Polak. 2«kl. 6r«6e»«. J. Strowafci i 5-Ła. 8iał>rtek WarM.iU. U. " ł iwca i Redaktor Jól«f Ujejski. 

http://ninie.J87.ymj
http://otnlecz.se
http://Iei.tr

